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Pond 70 milionów ton eegla
w y d o b y t o  w  r o k u  1948

Przedwojenny poziom produkcji 
z o s t a ł  p r z e k r o c z o n ą
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Dnia 3 stycznia br. odbyły się. 
w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu narady w sprawie pod­
pisania pierwszej serii nowych 
układów zbiorowych, a miano­
wicie. dla pracowników przemy­
słu chemicznego, hutniczego i wę 
gl owego.

Podpisane zostały podstawowe 
działy układów, a więc w każ­
dym poszczególnym wypadku 
część ogólna, część regulująca 
przeszeregowania pracowników 
fizycznych i umysłowych oraz ta­
ryfy płac-

Niektóre specjalne załączniki do 
umów będą podpisane dodatko­
wo.

KATOWICE (PAP). — Według ostatnich danych Central 
nceo Zarządu Przemysłu Węgłowego, kopalnie polskie wydo­
były w roku 1948 — 70 259.712 ton węgla kanPcnncgo, uzysku 
jąc nadwyżkę 2.759.642 tony ponad ilość, przewidzianą pań­
stwowym planem produkcyjnym.

Wynik ten równoznaczny jest 
z wykonaniem planu ręcznego 
w 104,1%. tym samym przekro 
czonv został po raz pierwszy 
przedwojenny poziom wydoby­
cia wszystkich kopalń węgla, 
wchodzących obecnie w skład 
Pilskiego Przemysłu Węglowe­
go-

W tym samym okresie wydo 
bycie węda brunatnego wynio­
sło 5-017.900 ton, tj. 119,5% pla 
nu rocznego.

Koksownie przemysłu węglo­
wego wykonały przewidziane 
planem zadania produkcyjne w 
107.6%, wytwarzając 3,227.620 
ton.

W rezultacie tych osiągnięć 
plan wartościowy produkcji ca- 
łego przemysłu węglowego prze 
krnczony został o 5.5%.

O osiągnięciach roku 1948,

nie notowanych dotychczas w 
historii górnictwa polskiego, dy 
rektor gen. C.Z.P W. ob. Józef 
Szczęśniak zameldował Prezyden 
towi Rzeczypospolitej Bolesławo 
wi Bierutowi, Premierowi Józe­
fowi Cyrankiewiczowi oraz mi­
nistrowi Przemysłu i Handlu Hi 
la rem u Mincowi i Komitetowi 
Centralnemu Polskiej Ziednoczo 
nej Partii Robotniczej W dene- 
sznch 300-tvsięczna rzesza ora 
cowrików Polskiego Przemysłu 
Wedowego zaoewnia, że wy­
sunięte przez Kongres ZW no- 
ezmdowy zadanie prrrdternvno 
wego wykonania Trzyletniego 
P’anu Odbndnwy zostanie na od 
rinkn górnictwa w pełni zreali­
zowane-

72.5% = 25.071.264 z).
i

w. w o / .  I d l i e l s l A i e g o
Do dnia 31 grudnia zebrano w 

woj. lubelskim 72,5% cg-Mnej za­
deklarowanej sumy na Wspólny 
Dom Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Wszystkie powia­
ty województwa lubelskiego prze 
kroczyły naznaczony na ten okres 
czasu procent zbiórki. Do dnia 31

grudnia 1948 r. miano zebrać 
41,3% ze sumy 38.691.520 zadekla 
rowanej na Wspólny Dom. Ze­
brano nie 41,3%, ale 72,5*/o. Prze 
kroczono więc wyznaczoną sumę 
o 31,2%. W rozbiciu na powiaty 
tabelka zbiórki na Wspólny Dom 
przedstawia się następująco:

L.p. Powiat
Zadekla­
rowano

Wnłacono Wpłacano 
w mieś. XII ogółem

%
wpłat

stos. do Ido- 
alnej 41,3

1. Siedlce 1.454.375 399.370 1.347.218 81,2 +  39,9
2. Lublin m. 17.859.510 4.290.025 13.432.658 75,2 1+ 33,9
3 Zamość 1.623.500 235 850 1.047 005 64,4 '+ 28,1
4. Chełm 1.781.510 434 689 1.106.439 62,3 ,-f 21,0
5. Biłgoraj 825.380 164.370 464.790 56,2 i+ 14.8
6. Luków 811.280 119.820 450.370 55,5 :+ 14,1
7. Puławy 1.882.550 382.103 1.043.904 55,4 :+ i4,i
8. Lubartów 1.138.340 196.070 628.220 55,1 +  13,8
9. Biała Pódl. 1.176.550 208.938 643.914 54,7 :+ i3,4

10. Hrubieszów 1.592.975 209.488 861.368 54,0 ;+ 12,7
11. Tomaszów 1.131.440 102.863 607.465 53,6 :+ iw
12. Radzyń 962.590 136.445 514.495 53,4 :+ i2,i
13. Lublin paw. 1.179.440 280663 6X8.597 52,4 n ,i
14. Kraśnik 1.310.230 152.820 628.990 48.0 :+ 6,7
15. Włodawa 2.323310 587.523 1.094.168 47,0 ;+ 5,7
16. Krasnystaw 1.630.540 140.184 581.656 35,6 -  5,7

Razem 38.691.520 8.038.203 25.071.264 72,5 + 81,2

Najwięcej wpłat osiągnięto w 
miesiącu grudniu. W Lublinie 
np. na budowę Wspólnego Domu 
w miesiącu grudniu wpłacono 
4.20’.240 zł. Jest to czterokrotnie 
wyższa suma w stosunku do mie 
sięcznie zadeklarowanej. Wszyst­
kie powiaty woj. lubelskiego jak

już zaznaczyliśmy przekroczyły 
ustaloną normę. Jeden tylko po-' 
wiat jak to widać z tabelki Kra-1 
snystaw ma niedociągnięcie 5,7%, 
Koniecznym jest, by i powiat krą 
snystawski nadążył za innymi po 
wiatami woj. lubelskiego.

Trar^orly ż h:e*7» h 'lrrowsk di
na Bliski i Daleki Wschód
( PRAGA, (PAP). — Agencja Te- f macji na temat funkcjonowania 
epress donosi o uzyskaniu infor- , „hitlerowskich linii kolejowych",

którą przewozi się na Bliski i Da 
leki Wschód zarówno byłych żoł­
nierzy hitlerowskich jak i interno 
wanych niemieckich zbrodniarzy

Komunikat KM PZPR
u w a g a

Pełnomocnicy J Skarbnicy
Tbłórki na Wspólny Dom.
Twaga Sekretarze kół PZPR.
1. Cegiełki pobrane awan­

sem z byłego KM PPS 
należv ^  nieprzekraczal 
nvm terminie do dnia 8 
stvcznia br. zwrócić lik­
widatorowi finansowe­
mu, byłego KM PPS tow. 
Choduniowi, który urzę­
duje w Km  PZPR K rak- 
Przedm- 41, p. (na lewo). 
Cegiełek pobranych awan 
sem w byłym KM PPS 
nie wolno już ro~prowa- 
dzać.

2- Wszelkie wpłaty na 
Wspólny Dom należy u- 
skuteczniać w PKO, a na 
stęnnie cegiełki na wpła­
coną sumę nabrać w ka­
sie KM PZPR,

Ł ^Tosfałości z sald kaso 
'eh bvłych Komitetów 
zielnicowvch i Zakła 

jowyeh PPS. należy wpła 
cać likwidatorowi tow. 
Chodmjinwi, przekazując 
jednocześnie dokumenty 
kasowe.

Termin przekazania do dn.
8 stycznia 1949 roku.

Sekretariat
Komitetu Mlełsklego PZPR 

w Lublinie.

wojennych. Wspomniana linia ko 
lejowa przebiega przez granicę 
Bawarii i Austrii, przez Tyrol, 
Meran na południe, skąd w dwóch 
odnogach kieruje się do Frascati 

pod Rzymem lub na Sycylię. Stam 
tąd przewozi się transporty na 
wvspę Linarii, będącą ostatnim 
europeiskm punktem odprawy hit 
lerowców.

Agencja Telepress stwierdza, że 
w ostatnich dniach listopada 1948 
przez Frascati i Lipari przeszło 

I około 3 tys. niemieckich oficerów 
i specjalistów wojskowych.

KONFERENCJA WYBORCZA
Kon* tetu węzła kolejowego PZPR

L u b l i n i e
W świetlicy ZZK odbyła się 

konferencja wyborcza Komitetu 
Węzła Kolejowego PZPR. w któ 
rej uczestniczyli: przedstawiciel 
KC tow. Pietrzyk, pierwszy se­
kretarz WK PZPR tow. Wójcie 
chowski } kierownik Wojew. 
Wydz. Komunikacyjnego tow. 
Gajewski-

Zebranych powitał tow. Zien- 
tal. Obradom przewodniczył

tow Baranowski. Na jego zapro 
szenie do prezydium weszli: 
tow. tow. Pietrzyk, Wojciechów 
skl, Gajewski, Kazimierski, Sta 
chowicz i Kocia.

Obszerne sprawozdanie z Kon 
gresu złożył tow. Pietrzyk, któ­
ry zacytował również wyjątki 
z wygłoszonych na Kongresie 
referatów. Nawiązując do nich 
tow. Pietrzyk omówił sytuację

Ofensywa armii ludowej
na w y s p i e  Ha i nan
HONG KONG (Telepress,. — 

Na skutek akcji oddziałów Armii 
Ludowej na wyspie Hainan (po­
łudniowe wybrzeże Chin), gamizo 
ny kuomintangowskie znajdują się 
jedynie na wąskim skrawku wy­
brzeża i niewielu ufortyfikowa­
nych miastach. Wyspa Hainan jest 
miejscem, do którego zamierzają 
wycofać się przywódcy kuomintan

gowscy po upadku Nankinu.
Wspomniana wyspa posiada te­

rytorium wielkości Holandii i za 
mieszkana jest przez 2 mil. ludzi. 
Wyspa jest ważnym chińskim o- 
środkiem przemysłowym (produk 
cja kauczuku) i posiada złoża żela 
za i złota. Amerykanie zainwesto 
wali poważne sumy w eksploato 
waniu tych bogactw naturalnych.

30-!etnia rocznica
i n k l n o r a : ]  n ł i i s i D i  re u lP k i l i t i i m i
MOSKWA W związku z uroczy 

stym obchodem przypadającym 
1 stycznia 1949 roku 30-letniej 
rocznicy proklamowania władzy 
radzieckiej na Białorusi miasta i 
wsie białoruskie przybrały wy­
gląd odświętny. W Mińsku .nad 
wspaniałym, całkowicie odbudowa 
nym gmachem rządu białoruskie­
go widniały jarzące się światłem 
daty jubileuszowe „1919 — 1949“. 
Na domach, związanych z histo­
rycznymi wydarzeniami ub. 30-le- 
cia wmurowane zostały tablice pa

miątkowe. Miasto tonęło w czer­
wieni sztandarów i transparentów. 
Na ulicach Mińska umieszczone zo 
stały pięknie wykonane wykresy 
i meldunki, donoszące o olbrzy­
mich sukcesach, odniesionych 
przez republikę białoruską, na te- 
nie której, w okresie 4 lat od u- 
kończenia wojny, odbudowano i 
uruchomiono nrzeszło 6 tys. zakła 
dów i obiektów przemysłowych, 
stworzono nowe gałęzie przemy­
słu traktorowego, samochodowego 
i  chemicznego, wybudowano i od

dano do użytku ludności 2,5 mil. 
mtr. kw. powierzchni mieszkalnej 
W miastach oraz wzniesiono po 

! wsiach 369 tys. nowoczesnych do 
mów m i^katnych i zmechanizo­
wano w 76°/o gospodarkę rolną.

Na placu przed dworcem w 
Mińsku, przystrojonym w godła 
16 republik związkowych, ludność 
Mińska witała delegacje bratnich 
narodów radzieckich, przybywa­
jące na uroczystości juhileu* 
szowe.

międzynarodową, wewnątrz Uta 
ju oraz znaczenie reorganiza» 
cji i podwyżki płac. Wskazał na 
zadania jakie stoją obecnie 
przed partią, w ruchu współza 
wodnictwa pracy.

Tow- Wojciechowski, który 
z kolei zabrał głos, wygłosił refe 
rat o ruchu rewolucyjnym. Mów 
ca sprecyzował pojęcie patrio­
tyzmu, a jako wyraz najwyższe 
go patriotyzmu przytoczył tow. 
Wojciechowski przykład naro­
du radzieckiego, który walcząc 
o swoją wolność nie poskąpił 
ofiar ani krwi, by zapewnić ja 
innym narodom.

Tow. Wojciechowski omówił 
również braki i niedociągnięcia 
na odcinku kulłuralno - oświa­
towym.

Na zakończenie omówił tow. 
Wojciechowski plan sześciolet 
wi, który będzie fundamentem 
socjalizmu w Polsce.

W  dyskusji, która się następ 
nie wywiązała zabierał? głos 
tow. tow. Strzyżaj, Warchowski. 
Szostak, Kuśnierz, Grosiewicz 
Pietrzyk i Wojciechowski.

J  Dyskusję podsumował tow 
Pietrzyk. Wskazał na to, że nad 

I wyżka jaką uzyskuje się dzięki 
1 oracy mas robotniczych powra- 
1 ca w różnych formach do mas. 

Zakończył słowami: „Budujemy 
laki ustrój, który odpowiada 
klasie robolniczej, który przynie 
sie dobrobyt światu pracy".

W tajnych wyborach, które 
odbyły się następnie wybrano 
15-to osobowy komitet, w skład 
którego weszli: tow. tow. Zien- 
tal, Kazimierski, Kasperski, Sn) 
tyk. Strzyża i, Szostak. Sidor. Za 
lewski, Wolski, Baranowski, 
Kawerski, Gerner, Bazarcwicz, 
Lopieński i Biedzińskj.
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Oznaki uimmm kmin w U
Ani oficjalnej statystyce amery­

kańskiej ami zmonopolizowanej pra 
sie i radiu amerykańskiemu nie uda 
się już ukryć licznych, nader niepo 
kojących zjawisk w życiu gospodar 
rzym USA, zjawisk, które najwybit 
niejsi ekonomiści kraju uważają za 
bezsporne oznaki nadciągającej ka­
tastrofy.

Cechą charakterystyczną obecne­
go stanu gospodarki amerykańskiej 
jest potęgujące się stale, chroniczne 
niewykorzystywanie aparatu pro­
dukcyjnego. Według oficjalnych da 
nych statystyki amerykańskiej, po­
ziom produkcji przemysłowej w 
1948 roku był znacznie niższy od po 
ziomu lat wojennych: Produkcja
przemysłu przetwórczego w pierw­
szej połowie 1948 roku w różnych 
gałęziach przemysłu była o 20—40 
proc. niższa niż w roku 1943. Jed­
nocześnie notuje się raptowne 
zmniejszenie tempa budownictwa 
przemysłowego.
BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE 
ZMALAŁO 0  1/3

Wskaźnik nowych zamówień na l 
wszystkie rodzaje maszyn (włącza- j 
jąc w to również maszyny elektro­
techniczne) spadł w lipcu 1948 roku 
o przeszło 20°/« w porównaniu z li­
stopadem 1947 roku. Według infor­
macji czasopisma „American Metal 
Market", nowe budownictwo fa­
bryczne spadło w ciągu pierwszej 
po)owy 1948 roku o 1/3 w porówna 
mu z odpowiednim okresem roku 
zeszłego.

Kurczenie się budownictwa prze 
myślowego w USA jest bezpośred­
nim następstwm raptownego zmniej 
szenia się popytu na towary ze 
strony szerokich kół ludności.

Statystyka amerykańska notuje 
raptowny spadek zbytu towarów. 
Według ostatnich danych, w skła­
dach nagromadziło się towarów i 
materiałów na sumę 54.400 milio­
nów dolarpw.

Zwężenie się handlu detaliczne­
go w  następstwie spadku siły na­
bywczej ludności doprowadziło do 
tego, że ostatnio znaczna ilość fa­
bryk zmniejszyła zakres swej pro­
dukcji i przeprowadza redukcję ro­
botników.

BEZROBOCIE WZRASTA
Agencja „Associated Press" donio 

sla w dniu 11 grudnia: ..zmniejsze­
nie się produkcji, obserwowane do 
tychczas głównie w stanach wschód 
nich, ogarnęło ostatnio rówmież prze 
myślowe miasta zachodu". Organ 
giełdy amerykańskiej, gazeta „Wall- 
Street Joumal‘‘ stwierdza w dniu 
13 grudnia, że w stanach środko­
wych i zachodnich zwinięto szereg 
przedsiębiorstw, produkujących ar­
tykuły pierwszej potrzeby. Nastąpi 
ło to w związku z raptownym skur 
czeniem się zbytu w ciągu ostat­
nich miesięcy.

Oficjalnie określa się liczbę bezro 
botnych w USA na 2.2 miliona, jed 
nakże wielu ekonomistów uważa, 
że liczba ta jest w rzeczywistości oo 
najmniej trzykrotnie wyższa.

Biuletyn urzędu rejestracyjnego 
przy Ministerstwie Handlu donosi, 
że w dniu 13 lisopada ilość robot­
ników zatrudnionych przez 15 do 34 
godzin w tygodniu wynosiła 
10.400.000 osób, podczas gdy 9 paź­
dziernika br. wynosiła tylko 
7.200.000.
SIŁA NABYWCZA ROBOTNIKÓW 
MALEJE

Sytuacja mas pracujących stale 
się pogarsza: spada zdolność na­
bywcza ludności, wzrasta inflacja, 
ceny nieustannie zwyżkują. Mono­
poliści sztucznie śrubują ceny, pod­
nosząc swe zyski do niesłychanych 
rozmiarów.

Mimo, że urodzaj był bardzo do­
bry, farmerzy przeżywają ciężkie 
czasy, ponieważ monopole przemy­
słu spożywczego skupują zboże u 
farmerów za bezcen, a jednocześnie 
utrzymują w miastach ceny artyku 
łów żywnościowych na wysokim po 
ziomie.

Nie dające się rozwiązać sprzecz­
ności rozdzierają gospodarkę USA. 
Wysoki urodzaj przy równoczes­
nych niebywale wysokich cenach 
detalicznych na produkty rolnicze, 
względna nadprodukcja towarów w 
szeregu gałęzi przemysu i jednoczę 
śnie bardzo wysokie ceny na towary 
przemysłowe; kurczenie się syste­
matyczne siły nabywczej ludności, 
przy równoczesnym wzroście zy­
sków przedsiębiorstw przemysło­
wych. Zyski te osiągnęły w 1948 r. 
rekordowy poziom i przekroczyły o

I 2 miliardy dolarów zyski z 1947 r.
Amerykańskie kola rządzące usi­

łują przedstawić politykę ekspansji 
na arenie międzynarodowej, polity 
kę wyścigu zbrojeń i militaryzacji 
USA jako jedyne wyjście z trudno­
ści gospodarczych.

Jednakże polityka ta musi dopro 
wadzić jedynie do przyśpieszenia 
katastrofy gospodarczej w USA.

Leonid Jcwsiejew.

Proces li. współpracowników
prasy gadzinow ej

• WARSZAWA. (PAP). — Dnia 3 b.
m. rozopocząl się przed Sądem O- 
kręgowym w Warszawie proces prze 
ciw 11 byłym współpracownikom 
warszawskiej prasy gadzinowej: „No 
wego Kuriera Warszawskiego", 
„7-dni“ oraz miesięczników „Fali" ł 
„Co Miesiąc Powieść".

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jó-

Po zaaresztowania M ndszeiW ego
BUDAPESZT (PAP). — Przewodni 

czący niezależnej węgierskiej parlii 
demokratycznej ks. Balogh, przema- 
wiając z okazji Nowego Rokn do 
członków swej partii poruszył m. in. 
sprawę stosunków między państwem 
a Kościołem Katolickim.

Mówiąc o aresztowaniu Mindszeuty' 
ego ks. Balogh oświadczył, że jego 
działalność polityczna była' sprzeczna 
z ustawami Republiki Węgierskiej. 
„N,ie należy zapominać — oświadczył 
ks. Balogh, — że ustawy węgierskie 
obowiązywały Mindszenty‘ego w rów 
nym Stopniu, jak wszystkich obywa­
teli węgierskich. Sprzeczna z ustawa 
mi działalność Mi<ndszentv‘ego nie 
była działalnością głowy Kościoła 
Katolickiego na Węgrzech, ani dzia­
łalnością kardynała, lecz działalno­
ścią obywatela węgierskiego".

Ks. Balogh podkreślił, że byłoby 
błędem uważać zarządzenia władz 
węgierskich za gest wrogi w stosun­
ku do Kościoła Katolickiego. W koń­
cu ks. Balogh zaznaczył, że fakt are 
sztowania Mindszenty‘ego nje wpłynie 
na pfzyszłe rokowania między Koś­
ciołem a rządem węgierskim.

zef Antoni Serzputowskl, Alfred 
Szklarski, Wfedysiaw Leśniewski, 
Czesław Pudłowski, Tadeusz Trepa- 
nowski, Miecąrsław Antoni Kwiat­
kowski, Kazimferz Augustowski, Jan 
Wolski, Ludwił Ziemkiewicz, Kazi­
mierz Mann i ■Jomasz Pągowski, Akt 
oskarżenia zarąjca wyżej wymienio­
nym, że w cza|ie okupacji niemiec­
kiej, począwszy od jesieni 1939 r. do 
klęski Niemcóy idąc na rękę oku­
pantowi uczesthiczyli w redagowa­
niu wymienionych czasopism nie­
mieckich w języku polskim. Pisma te 
wydawali Niemcy w celu osłabienia 
postawy moraliej i ducha oporu na­
rodu polskiego (wobec okupanta.

W ciągu pietwszego dnia procesu 
zeznawali oskarżeni: cSierzputowski 
i Szklarski.

Ponury bilans
g o s p o d a r k i  b e l g i j s k i e j
BRUKSELA (PAP). — Na posie­

dzeniu senackiej Komisji Skarbo­
wej sprawozdawca, senator V-an 
Overbergh wskazał na groźbę coraz

Straty wojsk rządu ateńskiego
PARYŻ, (PAP). — Agencja Elefte 

rii Ellada komunikuje, że według 
danych Naczelnego Dowództwa grec 
kiej Armii Demokratycznej straty 
nieprzyjacielskie w roku 1948 wy­
nosiły w zabitych, rannych, wzię­
tych do niewoli i dezerterach 98 ty-

I sięcy. W omawianym okresie znisz­
czono 179 czołgów oraz strącono 108 
samolotów faszystowskich.

W roku 1948 do szeregów armii de 
mokratycznej zaciągnęło się z wy­
zwolonych terenów dalszych 20 tys. 
ochotników.

i uais
W ielk iej B r y ta n ii

- linowi
LONDYN, (PAP). — Ogłoszony

przez brytyjskie ministerstwo han­
dlu dane, dotyczące eksportu i im-

Skandal finansowy we Francji
Pieniądze przeznaczone na obronę narodową
generałowie i socjalistyczni ministrowie roztrwonili

PARYŻ (TELEPRESS). — 
iW czasie ostatniej sesji Zgronia 
dzenia Narodowego, przemówił 
w imieniu francuskiej partii 
komunistycznej Jacąnes Duclos, 
żądając aby komitet finansowy 
przeprowadził śledztwo w spra 
wie skandalicznego przywłasz­
czenia mienia publicznego. Żą 
danie to spowodowane było o- 
świadczeniem najwyższego re­
widenta Izby Kontroli hr. des 
Comptes, który zeznał, iż zna­
lazł poważne niedokładności w 
finansach państwa.

Henri Teitgen oraz Robert 
Lecouri, członkowie MRP. zna­
ni ze swoich opozycji w stosun 
ku do dyktatorskich aspiracji 
de Gauelle‘a, poparli wniosek 
komunistyczny ,żądający ukara 
nia winnych.

Sprawozdanie rewidenta wy­
jawiło, że w czasie 3 ostatnich 
lat fantastyczne sumy roztrwo­

ni iie zostały przez protegowa­
nych de (iaulle‘a z Ministerstwa 
Obrony. Wysoko postawieni o- 
ficerowie wydawali miliony 
franków, zebranych od podat­
ników. na bieliznę damską, wspa 
niałe meble, trunki i przejażdż­
ki w służbowych autach.

Doniesiono także, iż niektóre 
wydziały administracji publicz­
nej na czele których stali socja­
listyczni ministrowie, winne są 
poważnych malwersacji i trwo­
nienia mienia publicznego.

Paryskie wydanie „Daily 
Mail** podkreśla, że ujawnione 
w raporcie Izby Kontroli nadu­
życia stanowią największy skan 
dal finansowy we Francji od cza 
sów słynnej afeiy Stawińskiego.

„Humanite“ domaga się 
wszechstronnego wyjaśnienia 
sprawy i lirowego ukarania win 
nych. Dziennik podkreśla, że 
swego czasu większość rządo-

MONTOWANI E BLOKU 
śródziemnomorskiego

RZYM, (PAP). — Waszyngk Jd 
korespondent dziennika „Globe" — 
Sorezi donosi, że w czasie pertrakta 
cyj na temat „rozszerzenia bloku za- 
fhodniego", które odbywają się mię 
łzy rządem USA, a przedstawiciela 
ni krajów, uczestniczących w pak­
cie brukselskim, postanowiono, iż 
Włochy wejdą w skład tzw. śród­

ziemnomorskiego sojuszu obronne­
go. Sojusz ten ma stah-;-.vić uzupeł­
nienie „paktu atlantyckiego".

Korespondent utrzymuje, że spra­
wa ta omawiana już była między a- 
merykańskimi władzami wojskowy­
mi, a szefem sztabu generalnego ar­
mii włoskiej Marrasem w czasie ie 
go niedawnej bytności w USA

wa — od socjalisiów do gaulli 
stów — wyraziła zgodę nu ogra 
niczenie uprawnień parlamentu 
w dziedzinie kontroli nad wvdat

portu na listopad ub. roku, wykazu 
ją ponowne tendencje zwyżkowe na 
rynkach światowych cen artykułów 
importowanych przez Wielką Bry­
tanię. Zwyżka objęła przede wszyst 
kim surowce przemysłowe i produk 
ty żywnościowe. Na skutek zwyżki 
cen towarów importowanych, Wiel­
ka Brytania podniosła swoje ceny 
eksportowe na niektóre artykuły.

Organ City londyńskiej „Financial 
Times" stwierdza, te  w ostatnich 
miesiącach bilans eksportu i Impor­
tu brytyjskiego kształtuje się wybit 
nie ujemnie. Czasopismo podkreśla, 
że niekorzystna dla Wielkiej Bryta

kam i państw ow ym i, u łatw ia jąc  nii sytuacja na rynkach światowych
tym samym ew. nowe naduży­
cia.

„Aurorę" nazywa popełnione 
nadużycia „olbrzymim oszus­
twem".

jest następstwem planu Marshalla, 
który utrzymuje wysokie ceny na su 
rowce i żywność stanowiąc jedno­
cześnie konkurencję dla brytyjskich 
wyrobów fabrycznych.

bardziej wzmag*jącego się w Bel­
gii kryzysu gospodarczego.

„Przemysł belgijski — stwierdzi 
Van Overbergh _  dotknięty jest 
bezrobociem, mitszkańcy Belgii ug? 
nają sdę pod ciężarem nadmiernych 
podatków, stanowiących 25V« do­
chodu narodowgo, skarb państwa^ 
zmuszony jest udzielać olbrzymich 
subwencji przedsiębiorstwom uży- ' 
tecznoścl publfcęnej, handel zagra­
niczny Belgii wykazuje coraz więk 
szy deficyt, krafewl brak jest oko­
ło 170.000 domóv‘.

Jak wynika z urzędowych danych 
statystycznych. Iczba bezrobotnych 
w Belgi! wzrosła w grudniu z 20C 7' 
tysięcy do 270 tytięcy.

Dziennik „Peu^ie" przyznaje, że 
bezrobocie ogarną© prawie wszyst­
kie gałęzie przenysłu belgijskiego, 
podkreślając, że Jedną z głównych 
przyczyn ciężkiej sytuacji gospodar ♦  
czej kraju jest ataczny wzrost im-‘|  
portu towarów w ramach planu- 
Marshalla.

S U K C E S Y
G u e r  il  l a s ó w
w Hiszpanii

PARYŻ, (TelepieSS). _  Radiosta­
cja Wolnej Hiszpanii — Pyrenaiea — - 
donosi, że w wiost* Conąueta, w po v 
bliżu Malaga 1 Huesca, hiszpańscy 
partyzanci zadali w otwartej walce-" 
poważną klęskę tolicjl frankistow- * 
sklej, pomimo tęgą y. 9{ły faszystów 
skie były liczbowe znacznie więk­
sze. Jednocześnie fertyzanci w okrę 
gu Catalonla zaciemnili zupełnie ba 
raki Gwardii Cywilnej. przecinając 
druty elektryczne.

/ \ n i c M  i

do Scjasznicze! Komisji Kontroli w Austrii
WARSZAWA, (PAP). — W ] jak i w umowie kontrolnej Austrii 

związku z decyzją amerykańskich j z 28.6.1946 r., w której ponadto 
władz okupacyjnych w Austrii j stwierdza się, że mienie stanowią
wstrzymania od 19.1.1949 r. przyj 
mowania wniosków w sprawie re 
windykacji mienia polskiego, znaj 
dującego się w ich strefie, Misja 
Polityczna RP w Wiedniu wystoso 
wała notę do Sojuszniczej Komi­
sji Kontroli w Austrii.

Nota polska stwierdza:
1) że odszukanie wywiezionego 

przez okupanta niemieckiego mie 
nia polskiego natrafia na duże 
trudności;

2) że rewindykacja tego mienia 
jest jednym z zasadniczych praw 
przygnanych poszkodowanym pań 
stwom;

3) że zasada ta została przyjęta 
zarówno w deklaracji z 5.1.1943 r., 
podpisanej m. in. przez Rządy 
Stanów Zjednoczonych 1 Polski.

ce. własność jednego z państw so­
juszniczych, o ile znajduje się w 
Austrii, podlega jedynie kompe­
tencji Komisji Alianckiej;

4) że decyzja władz amerykań­
skich naraża na uszczerbek inte­
resy RP i jej obywateli przez nie 
możność rewindykowania mienia 
polskiego;

5) że żaden z rządów sojuszni­
czych nie może jednostronnie anu 
lować praw drugiego sojusznika;

6) że mienie polskie nie zostało 
dotąd w całości rewindykowane 
ani z Austrii, ani zwłaszcza z ame 
rykańskiej strefy w Austrii;

7) że wnioski rewindykacyjne są 
w dalszym ciągu nadsyłane i nie 
ma powodów przypuszczać, by 
nadsyłajcie miało ustać po 19 I.br.

W zakończeniu ą0ta protestuje 
przeciwko jednostronnej decyzji 
władz amerykańskich i prosi So­
juszniczą Komisją Kontrolną o 
zmianę tej decyzji.

Strajki w Holandii
HAGA, (PAP)- w  wielu mia­

stach Holandii wyluchły strajki w 
związku z nową Pocfo-yżką cen.

W Amsterdamie itrajkują robot­
nicy portowi, załoga fabryki „Ho­
landia", robotnicy Płzeinysłu drzew­
nego, i innych gaięZi przemysłu. 
Strajkujący domagają s;ę podwyżkh ' 
płacy. ,

Strajki objęły Prącowników całej 
floty rybackiej Holandii. Pracę po­
rzucili również Prącownicy kilku 
przedsiębiorstw w dużym ośrodku 
przemysłowym Enschetje
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Podsumowanie akcji 
współzawodnictwa pracy 
a dziale wodpó-melioracyjuym

WARSZAWA (PAP). — Akcja
i' •; p ć łzawodnćct wa pracy w dziale 
wodno - melioracyjnym objęła w 
•oku 1948 — 500 zespołów robotni- 
szych tj. około 25 tys. osób. Do 
współzawodnictwa indywidualnego 
stanęło ok. 6.000 osób

Średnio we współzawodnictwie ze 
«połowym osiągnięto 183 proc. nor­
my. Najlepszy wynik doszedł do 270 
proc. normy. Przy współzawodnic­
twie indywidualnym przeciętnie wy 
rabiano 185 proc. normy, maksi­
mum — 330 proc. normy.

Współzawodnictwo w pracy roz­
winęło się najbardziej wśród zespo 
łów wodno - melioracyjnych w wo­
jewództwach: szczecińskim i kra­
kowskim Największe przekrocze­
nie normy, uzyskano w wojewódz­
twach: wrocławskim i krakowskim.

Linie komunikacyjne
zostaną trzykrotnie zwiększone

PKS
W osiągnięciach 1948 roku 

nie można pominąć komunika­
cji. Niezależnie od PKP istnie­
je Oddział Okręgowy Państwo­
wej Kc-munikacji Samochodo­
wej w Lublinie. Dysponuje on 
49 samochodami pasażerskimi. 
Linie komunikacyjne PKS ma­
ją szczególnie ważne zadanie w 
woj. lubelskim, w którym brak 
jest linii kolejowych. W ciągu 
pierwszych 3 kwartałów ub. r. 
PKS obsługiwał 11 linii autobu-

Otwarnsie świetlicy ZHIP
u Sfio|)lron/le

mówienie kol. Marian Wojtas na 
wołując młodzież ZMP do pracy 
oświatowej i artystycznej. Po ot­
warciu świetlicy młodzież Koła 

ku Hodoli Roślin. Na otwarcie i Grom. ZMP odegrała część arty-

Dnia 1 stycznia br. została ot 1 
wart?, świetlica Koła ZMP współ 
nie z Kołem Zw. Zawodowych 
Pracowników Rolnych w ośrod-

Koła przybyli przedstawiciele 
Władz Administiacji Ogólnej, 
Władz Powiatowych ZMP.

W imieniu Koła Zw. Prac. Roi 
nych powitał zebranych i gości 
■mż. Aleksander Szuic podkreśla­
jąc znaczenie jakie będzie miała I 
<*o spełnienia nowo otwarta świe j 
tłica w Ośrodku Snopków.

Następnie w imienin władz j 
administracji ogólnej zabrał gios 
wieestarosta powiatowy mgr Ta- 

-ieusz Duszniak, podkreślając wa 
mość i znaczenie świetlicy dla 
młodzieży chłopsko - robotniczej. j

W imieniu Pow. Zarządu Zw. j 
vfłodzieży Polskiej wygłosił prze j

styczną składającą się z szeregu 
inscenizacji oraz wierszy. Na za­
kończenie młodzież ZMP odśpie­
wała hymn Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Po 
uroczystym otwąrciu odbyła się 
zabawa taneczna.

sowych o łącznej długości 819 
km. Trasa ta w ciągu 1948 ra ­
ku wzrosła do 1060 km. przeby 
wauych codziennie przez autobu 
sy PKS. Ogólna liczba przewie­
zionych przez wozy PKS-u w 
ciągu ub. roku pasażerów wyno 
si ponad 780 tys. osób

Poza komunikacją osobową 
Lubelski PKS zorganizował tran 
sport towarowy wprowadzając, 
wozy 3. 7-mio i 10-cio tonowe. 
Tabor samochodów ciężaro­
wych w czasie kampanii bura 
czanej całkowicie rozwiązał spra 
wę dostawy buraków z miejsco 
wości odległych od szlaków ko­
lejowych. W ramach tych prze­
wozów zorganizowano dostawę 
buraków do cukrowni w Rejow 
cu. Strzyżowie i Lublinie.

Projektowany przez lubelski 
PKS plan pracy na bieżący rok 
przy zwiększonej liczbie wozów 
pasażerskich przewiduje w pier 
wszej połowie roku zwiększe­
nie ogólnej ilości linii komuni­
kacyjnych do 25, a przedłuże­
nie trasy do 1770 km. W drugiej 
połowę roku linie autobusowe

170000 kg ponad  plan
wyprodukowano porcelany

będą zwiększone do 40. a trasa 
do 3000 km

Rozbudowa sieci komunika­
cyjnej PKS obejmie swoim za­
sięgiem teren całego wojewódz 
twa lubelskiego ze szczególnym 
uwzględnieniem miejscowości 
położonych z dala od linii kole­
jowych. Plan na r. 1949 przewi­
duje usprawnienie połączeń au­
tobusowych w południowo - 
wschodniej części województwa 
szczególnie zaś powiatach za-

bieszowskim.
Ze względu na zwiększenie li­

nii komunikacyjnych jak też 
większej ilośei autobusów PKS 
w roku bieżącym przewidziana 
jest budowa nowych zajezdni, 
pomieszczeń biurowych i war­
sztatów oraz mieszkań dla pra­
cowników Lubelskiego Oddziału 
PKS.

| Nauczyciel w  Krasieninie 
nie nadaża za historia

Przed niespełna miesiącem obra- 
dowal w Warszawie zjazd Zw. Nau 
czycielstwa Polskiego. Mówiono o 
roli nauczyciela jako wychowawcy 
młodego pokolenia. Padały słowa 

| ważkie, słowa szczere, zapewniają­
ce o dalszym wysiłku nauczyciel 
jaki wkładać będą do swojej cięż­
kiej i ofiarnej pracy. Zresztą każ­
dy z nas zna ją dobrze.

Tym bardziej dziwne wydają się 
nam fakty, mające miejsce właśnie 
po zjeżdzie ZNP. jakie zdarzyły się 
w powiecie lubartowskim.

Kierownikiem szkoły w Krasienl- 
nie jest ob. Gancarz W ciągu czte­
rech lat nie zdążono tam -zmienić 
mapy Polski i do dziś ciągle jeszcze 
w Krasieninie Polska ma jedynie

mojskim. tomaszowskim i hrn- i *50 km. wybrzeża, do dziś jes-
Krasieninie Odra i Nysa, Szczecin i 
Wrocław są ąiemieckie. Do dziś szke 
ła posiada stare przedwojenne pie­
częcie będące w użyciu. A lv,< 
przecież można je było zmienić 
Czyżby jakieś dziwne rozte-crnic-i> 
i zapomnienie?

Dziwnym się wyda, że na stan teo 
nie reaguje inspektor szkolny w Lu­
bartowie. Czyżby o tym nie wie­
dział? Jeśli tak — niniejszym nw 
komunikujemy.

Otwarcie laboratorium mleczarskiego
MM) L u b i i n 6 &

Państwowa Fabryka Porcelany 
„Tielseh" wyprodukowała do dnia 
30 bm. 170.000 kg porcelany ponad 
plan. Niemal 40°/o tej produkcji sta

dorosłych w szkołach powszech­
nych ze szczególnym uwzględnię 
niem walki z analfabetyzmem.

G. S.

Konferencja w Kuratorium OSL
W dziedzinie oświaty dokonuje j tor Stanisław Abraszewski omó- 

się obecnie poważny proces rew i; wił sprawy dotyczące kształcenia 
dotychczasowych zasad i kry­

teriów. według których kształto­
wała aę  polityka oświatowa. W 
związku z tym należy oczekiwać, 
ze panujący jeszcze w wychowa­
niu młodzieży tradycjonalizm ule 
gnie gruntownej reformie. Prze­
nikanie bowiem do szkół i innych 
placówek oświatowych przesą­
dów. mitów i religianctwa za­
ciemnia umysły i opóźnia proces 
wychowania obywatela zdolnego 
do życia w nowym ustroju spo­
łecznym Najwyższym czynni­
kiem organizującym wychowanie 
jest państwo. Szkoła nie może 
być placówką apolityczną, gdyż 
zadaniem jej jest przygotowanie 
obywatela do spełniania tych fun 
kcji jakie państwo nań nałoży.

Obecnie przed szkolnictwem 
stoi doniosłe zadanie: wypracowa 
nie wielkiego sześcioletniego pla­
nu wychowawczego i dydaktycz­
nego, opartego na nowych wyty- 
"znych. Podobny plan opracowa 
ny zostanie również w dziedzinie 
pracy świetlicowej i czytelnictwa.
Celem, który chcemy osiągnąć, 
jest człowiek wyzwolony z prze­
sądów i balastu tradycji, czło­
wiek o naukowym poglądzie na 
świat, rozumiejący sprawę ludu 
pracującego i zdolny do twórcze­
go udziału w życiu społecznym.

Sprawy związane z nowym kie 
runkiem polityki oświatowej zo­
stały omówione przez naczelnika 
Wydz. O. i K. D. ob. Steligę, wi­
zytatora Mariana Witkowskiego 
i wiz. Gabarecką na dwudniowej 
konferencji podinspektorów, któ­
ra odbyła się w ostatnich dniach 
grudnia w Lublinie. Na tle spra­
wozdań podinspektorów wizyta-

Okręgowy Oddział Centrali Mle­
czarsko - Janczarskiej w Lublinie 
uruchomił iw m-cu grudniu 1948 r. 
laboratorium mleczarskie.

Otwarcie tego laboratorium znaj- 
| duje uzasadnienie w silnym rozwo­

ju spółdzielczości mleczarskiej na 
województwa lubelskiego, 

której produkcja musi być podda­
wana stałym badaniom laboratoryj 
nym, mającym na celu systematycy. 
«e  podnoszenie jakości mleka i 
przetworów mlecznych. Laborato­
rium przeprowadza badania che­
miczne t bakteriologiczne mleka, 

i masła i sera, a ponadto współpracu 
j je z Inspektoratem produkcji Okrę 
; gowego Oddziału Centrali Mleczar- 
j sko - Jajczarskiej.

Laboratorium obejmuje zasięgiem 
z czego w  ostat- j swojej działalności teren całego wo 

jewództwa. pobierając do badania

nowr- porcelana gatunku eksporto­
wego.

Zakład „Tielsch" jest drugą co j 
do wielkości fabryka wyrobów por j terenie 
celanowych w Polsce.

Wraz z poprawą jakości produk­
cji wzrósł poważnie zbyt. Eksport 
wynoszący w pierwszych (trzech 
kwartałach 8 — 10 %  produkcji, 

wzrósł w listopadzie do 23,5%, a w 
grudniu przekroczył 30% produkcji

Dzięki usprawnieniom w gospo­
darce surowcowej w zmiejszeniu 
stłuczek, podniesieniu jakości to­
waru i zmniejszeniu godzin nadiicz 
bowych, uzyskano oszczędności w 
sumie 16 mil. zł.
nich 3 miesiącach niemal 8 mil. zł.

.

mleko i przetwory mleczne ze wsey 
sfcklieh spółdzielni mleczarskich.

Niezależnie od tego laboratorium 
będzie przeprowadzać badanie mle­
ka dostarczanego dla dzieci i matek 
karmiących na asygnaty mleczne 
Ubezpieczalni Społecznej.

Laboratorium zostało zaopatrzone 
w niezbędne urządzenia techniczne 

’i aparaty, potrzebne zarówno do ba 
dań chemicznych, jak i bakteriolo­
gicznych. Brak jest tylko mikroskc 
pu i  wagi analitycznej, który te 
brak będzie uzupełniony w m-ce 
styczniu br.

Uruchomienie w Lublinie iabora 
torium mleczarskiego przyczyni sie 
niewątpliwie iw dużym stopniu dc 
podniesienia jakości mleka i prze­
tworów mlecznych oraz Sth warto­
ści odżywczej.

ŚLADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW
OD DYREKCJI CUKROWNI 

LUBLIN DOSTALIŚMY NASTĘ 
PU.IĄCE WYJAŚNIENIE:

W  związku z artykułem ,Cu 
krownia Lublin mało dba o 
swych plantatorów7*1, umieszczo 
nym w Nr 13 (1282) z dnia 30 
XII. 48 r uprzejmie wyjaśnia­
my:

Cukrownia Lublin posiada o- 
Iłecnie ca 25000 plantatorów7 i 
nie ma odpowiedniego dla takiej 
ilości pomieszczenia, gdyż była 
ona budowana i dostosowana do 
ca 3.600 plantatorów przed woj 
ną. Aby uniknąć zbyt wielkiego 
tłoku, oraz aby dać możliwe mi 
nimalne wygody plantatorom, 
radzimy sobie w7 ten sposób, iż 
wypłaty odbywają się również 
i w terenie w 6 punktach (poza 
Lublinem) Kraśnik, Milejów. 
Radzyń. Biała Podlaska, Mię­
dzyrzec i Terespol. Ponadto w 
roku 1949 projektujemy otwar­
cie punktu rozliczeniowego w7 
Niedrzwicy. Punkt ten odciąży 
od punktu Lublin ca 3.500 plan 
tatorów. Biorąc pod uwagę 
wszystkie punkty terenowe, na 
których rozliczamy ca 70%) plan 
tatorów. kwestia zgłaszania się 
bezpośrednio do Cukrowni 25 
tys. plantatorów odpada.

Na wyżej podanych punktach 
plantatorzy otrzymują rozlicze­
nie gotówkowe, jak również na 
leżny im cukier, nasiona i nawo 
zy sztuczne

Dyrekcja Cukrowni Lublin, 
mając na uwadze zwiększającą 
się ilość plantatorów, już w 1946 
roku pragnęła wybudować na 
placu fabrycznym specjalny bu 
dynek — poczekalnia dla plan­
tatorów. w którym mogłoby się 
pomieścić około 250 osób. W  
tym celu został opracowany ko 
sztorys i złożony w 1947 roku 
do Władz Centralnych, z proś­
bą o uwzględnienie tej koniecz­
nej inwestycji-

Projekt nasz wybudowania 
budynku został przychylnie przy 
jęty przez Władze Centralne, je 
dnak ze względu na pilne inwe 
stycie na zachodnich zniszczo­
nych terenach (wskutek działań 
wojennych) musiał on ulec od­
roczeniu. Jesteśmy przekonani, 
że plantatorzy doskonale zrozu­
mieją. że Władze Centralne in­
westują w pierwszym rzędzie 
tereny zniszczone, na których 
ludność została pozbawiona da 
chu nad głową, a setki tysięcy 
ludzi mieszkało w prowizorycz 
nych barakach i rozbitych do­
mach-

Sprawa ta jednak leży nam 
bardzo na sercu, gdyż przez po 
stawienie specjalnego budynku 
dla plantatorów odciążymy rów 
nież nasz lokal biurowy, zupeł­
nie nieprzystosowany do obec­
nej liczby pracowników.

Dlatego też i w roku 1948 wy 
stąpiliśmy do naszych Wi dz

w sprawie tej niezbędnej inwe­
stycji.

Z chwilą postawienia tego bu 
dynku zostanie rozwiązana od- 
razu kwestia poczekalni, biura, 
magazynu i ubikacji, chociaż 
takowa już obecnie znajduje się.

Jeśli chodzi o  studnię, to spra 
wa la przedstawia się podobnie 
jak z budynkiem, natomiast kwe 
stia szopy dla koni jest fizyczną 
niemożliwością ze względu na 
brak miejsca.

Jeśli chodzi o skrytykowanie 
przeniesienia wypłat plantato­
rów na wagę, to podyktowane 
ono zostało właśnie chęcią przy 
śpieszenia samego rozliczenia i 
wypłat ,gdyż wobec kampanii i 
wypłat robotnikom na tzw. 
„cellbudzie“ panował olbrzymi 
tłok i kłótnie między plantatora 
mi oraz robotnikami, nie wpły 
wały dodatnio na bieg pracy. Z 
chwilą nastania mrozów Cukrio 
wnia przeniosła wypłaty planta 
torów ż powrotem na ..cellbu- 
dę“ , licząc się ze zdrowiem plan 
tatorów. zwłaszcza, iż wobec za 
kończenia kampanii zmniejszyła 
się również ilość robotników po 
bierających wypłaty z kasy z 
najrozmaitszych tytułów. Prze­
niesienie wypłat na „cellhudę** 
nastąpiło w dniu 28. XII. 1948 r , 
a więc przed ukazaniem się w/w 
artykułu. f

Dla zobrazowania całości na- 
!%•>• podkreślić- oewna cześć

winy ponoszą również plantato­
rzy. którzy .nie stosują się dc 
podanych zaplanowanych termi 
nów- W  godzinach rannych nic 
ma nikogo, natomiast koło po. 
łudnia zjeżdżają się wszyscy i 
chcą być wszyscy jednocześnie 
załatwieni, co jest fizyczną nie­
możliwością

Mamy nadzieję, że nasi plan­
tatorzy rozumiejąc ogrom znisz 
czeń i hierarchię potrzeb, które 
muszą być załatwione w pierw­
szym rzędzie przez Państwo, pc 
czekają cierpliwie na obiecywa 
ny przez Cukrownię dom dla 
plantatorów, o który troszczy­
my się nie mniej od Nich i za­
pewniamy Ich, że wspólny nasz 
cel kostame wkrótce zrealizowu
ny

Ponadto dziękujemy płantato 
rowi z Rudnik za dowcipny arty 
kuł. gdyż mamy nadzieję, iż dzie 
ki niemu prędzej uda się nam 
otrzymać upragnione kredyty na 
te niezbędne inwestycje.

Jednocześnie prosimy Szanow 
ną Redakcję o podanie nam 
wszystkich pozostałych choćby 
najdrobniejszych zarzutów, a 
postaramy się wszelkie niedocią 
gnięcia czy braki w miarę mo- 
ŚbWQ*ci U»U.QJ|Ć
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Wywiad z Aawerym Dunikowskim -
laureatem paliwowej negrody artystycznej w 1948 r.

KRAKÓW (PAP). Laureat 
Państwowej Nagrody Artystycz 
nej prof. Xawcrv Dunikowski 
udzielił przedstawicielowi PAP 
wywiadu, w którym oświadczył: 
„Jestem szczerze uradowany, że 
władze Polski Ludowej odniosły 
się z uznaniem do mojej działał 
ilości i twórczości artystycznej. 
Sprawia mi również wielką sa­
tysfakcję, że wraz ze mną na­
grodzeni zostali artyści, którzy 
v/ swej twórczości kroczyli za­
wsze i kroczą po tej samej li­
nii. po której i ja podążam1'.

W najbliższych planach X. 
Dunikowskiego leży (Jalsza pra­
ca, związana z pomnikiem „Po 
wstańeów śląskich", który ukoń 
czony zostanie w ciągu 4 lat. 
Prof. Dunikowski zajmie się 
prawdopodobnie w najbliższym 
czasie kontynuacją cyklu „głów 
wawelskich"

■WOHHWi■MmaHNMMaNMMM

Obok tego zamierza wiele cza 
su poświęcić malarstwu, przy 
czym zarówno w rzeźbie jak i w 
malarstwie kierować się będzie 
swymi dotychczasowymi założę 
niami. Równolegle prowadzić 
będzie pracę pedagogiczną.

P ro f., Dunikowski z uzna­
niem wyraził się o swych ucz­
niach — chłopskich, którzy w 
wielu wypadkach zdradzają re­
welacyjne zdolności. Prof- Duni 
kowski stwierdził przy tym, iż 
liczba zdolnych uczniów - chło 
pów obecnie jest bez porówna­
nia wyższa w stosunku do ich 
liczby w czasach przedwojen­
nych. Znakomity artysta widzi 
w tym fakcie skutek udostępnię 
nia wyższych studiów i w ogóle 
oświaty masom ludowym.

Nawiązując do zadań, jakie 
w dobie budownictwa socjali­

stycznego w Polsce otwierają 
się przed plastykami — prof. 
Dunikowski zaznaczył: „Dziś, 
w okresie intensywnej odbudo­
wy kraju, twórczość naszych 
plastyków posiada niespotyka­
ne dotychczas zastosowanie. U- 
dział ich przy budowie monu­
mentalnych gmachów, przy no 
wych rozwiązaniach urbanistycz 
nych miast i wsi — jest niezbęd 
ny. Efektywne osiągnięcia w 
tej dziedzinie dają się zaobser­
wować już w całej Polsce i po­
zwalają stawiać plastyce pol­
skiej najlepsze horoskopy. Na­
szych malarzy i rzeźbiarzy — 
zakończył prof. Dunikowski — 
czekają ogromne zadania przy 
budowie nowej kultury socja­
listycznej".

Ijfsiii; i nipti i Filii
w r a c a j ą  s ic  P o l s k i
MIĘDZYLESIE (PAP). Do Mię­

dzylesia przybył specjalny pociąg, 
wiozący reemigrantów, wśród któ­
rych znajduje się około 40 górni­
ków, wysiedlonych z Francji 2a 
udział w bohaterskiej walce stra j­
kowej francuskiej klasy robotni­
czej. Wracający po wieloletniej tu­
łaczce do kraju  spotkali się z ser­
decznym przyjęciem władz i spo­
łeczeństwa. Wagony przybyły do 
Międzylesia udekorowane gałązka­
mi choiny oraz sztandarami naro­
dowymi

Na wszystkich wagonach widnie 
ją hasła „Jedziemy własnym wy­
siłkiem budować dobrobyt naszej 
Ojczyzny, „Wracamy związani wię 
zami przyjaźni polsko-francuskiej'* 
oraz hasła na cześć Prezydenta 
Bieruta, Generalissimusa Stalina i 
Polskiej Zjednoczonej Parts. Robot 
niczej.

Przedstawiciel władz polskich 
ob. Czekaj, witając powracających 
do kraju, powiedział m. in.: „Nie

brak tu dla was ani pracy, ani 
chleba, a my dołożymy wszelkich 
starań, abyście tu  w Polsce mogli 
znaleźć dobrobyt i spokój, którego 
odmówiono wam we Francji**, 

Wracających do kraju oczekiwa­
ły tłumy miejscowego społeczeń­
stwa. przedstawiciele górników doi 
nośląskich, przedstawiciele Zjedno­
czonej Partii i związków zawodo­
wych. Przemówienia powitalne by­
ły wielokrotnie przerywane okrzy­
kami na cześć Prezydenta Bieruta, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej, przyjaźni polsko-radzieckiej 
i  bohaterskiej klasy . iobotnr<a*J 
Francji

„Potno; Zimowa'1 -
ts mm oliywiteliki
Ofiary przyjmuje Komitet Opte 

ki Społecznej w Lublinie
Konto PKO Nr 11-1102

O d p i s
Lublin, dnia 22 X11. 1948 r.

Z A H Z Ą 1> Z M N I E
Działając na mocy art. 22 rozp. Prez. R. P o postępowaniu admi­

nistracyjnym (Dz. R P. Nr 36. poz. 341) wzywam wszystkich lekarzy 
zamieszkałych na terenie miasta, zarówno zarejestrowanych jak 1 do­
tąd niezarejestrowanych oraz wszystkich innych lekarzy posiadających 
dyplom lekarza i niemająeych jeszcze ukończonego obowiązkowego do 
rejestracji stażu, a wykonywująęych zawód lekarski w jakichkolwiek 
zakładacli Służby Zdrowia, państwowych, samorządowych, spółdziel­
czych, czy prywatnych do stawienia się w terminie do dnia 15.1.1949 r. 
w Wydziale Zdrowia Zarządu Miejskiego w Lublinie (Krak. Przedm. 
Nr 20 II p.) w godz. urzędowych celem udzielenia informacji w związ­
ku z ustawa o zakładach Społecznej Służby Zdrowia i pianowej go­
spodarce v/ Służbie Zdrowia (Dz. U R. P, Ńr 55 poz. 434). Lekarze za­
rejestrowani winni okazać przy tym poświadczenie dokonanej reje­
stracji. Jednocześnie przypominam, iż zgodnie z pkt. 3 art. 6 Rozp. Pre­
zydenta R P. o wykonywaniu praktyki lekarskiej (Dz. U. R. P. Nr 81, 
poz 712 z 1932 rolru) wszyscy lekarze obowiązani są o rozpoczęciu i za­
przestań.u wykonywania praktyki lekarskiej w miejscu stałym, o zmia­
nach tego miejsca i adresu zawiadamiać w ciągu dni 14-tu Powiatową 
Władzę Administr. Ogólnej (w niniejszym wypadku Wydział Zdrowia 
Z. M. w Lublinie) pod rygorem karv grzywny w wysokości 10.000 zl 
w myśl art. 25 tego rozporządzenia

WICEPREZYDENT MIASTA
3393 - : -  ■ • (—) M. L u t y

Z G U B Y ____
POGODA Franciszka 
zgubiła kennkartę. legi­
tymację z Ubezpieczalni 
Społecznej oraz inne za 
świadczenia. 6 G.
ZGUBIONO legityma­
cję służbową wydaną 
na nazwisko Zbytniew- 
ska Genowefa zamiesz­
kała ul. Biłgorajska 22.

8 G.

Państwowa Przetwórnia
Hi«sa Sr 64

w Lublinie, ul. Łę­
czyńska 107 podaje 
do ogólnej wiadomo 

ści, że w dniu 20. I 
1949 r. o godz. 10-tej 
w  g a r a ż u  Rzeźni 
Miejskiej odbędzie 
Się sprzedaż drogą li 
cytacji; 1 samochodu 
„Wrak'* G. M. C. no­
śność 3 ton.
10 G. Dyrekcja.

W związku 7. obryżką mąki — Wydział Prze­
mysłu i Handlu podaje ceny obowiązujące od 
dnia 1. I. 1949 r.:
Mąka żytnia

97% — hurt 90 zł 31 detal 35 zł 36 zł
82% — „ 33 34 1* 38 „ 39 „
65% — „ 39.40 „ 41 » 46 „ 48 „

Chleb żytni z mąki
97?;— „ 28.80 „ 30 iy 32 „ 33 „
8"»/n_ „ 3oeo „ 32 r* 34 ,. 35 „
65% — „ 40.50 „ 42.7 /• » 45 „ 47 „

Za PREZYDENTA M. LUBLINA 
Naczelnik Wydziału 

12 K. (—) M. Szczepański

Oddział Rejonowy ZKOŁ-u
w B iałej P odlask iej

zawiadamia odbiorców energii elektrycz­
nej z terenu miasta Biała Podlaska, że 
biura i kasa Elektrowni Biała Miasto, 
mieszczące się dotychczas na Placu Wol­
ności, z dniem 3 go stycznia 1949 roku 
zostały' przeniesione na ulicę Dreszera 
Nr 8 I-sze piętro.

Przyjmowanie wpłat za energię elek­
tryczną odbywa się codziennie, oprócz 
świąt i niedziel, od godziny 8-ej rano do 
godziny 13-ej.
2 K. ZEOŁ

„ P A G E D "
P O L S K A  A G E N C J A  D R Z E W N A  

• Sp. z ogr. odp.
w W A R S Z A W I E  

O D D Z . I A Ł  W L U B L I N I E  
ul. Fabryczna 26 — teł, 41-91

Przyjmuje zamówienia na wagonową dostawę 
drewna opałowego po cenach zniżonych franco 
wagon stacja odbiorcza z natychmiastowym ter­
minem dostawy szczegółowe informacje na 
żądanie. 9

(OHM HUE PIPĘ

W e z w a n i e

Celem zorganizowania pomocy lekar­
skiej w ambulatorium Ubezpieczelni Spo­
łecznej w dzielnicy robotniczej przy ulicy 
Młyńskiej, wzywamy kwalifikowanych le­
karzy: pediatrę, laryngologa, rentgenolo­
ga, 2-cb internistów do zgłoszenia się do 
pracy od zaraz w Ubezpieczalni Społecznej 
w Lublinie.

Informacji udzieli Wydział Lecznic­
twa Ubezpieczalni Społecznej, ulica Hipo­
teczna Nr 4, I-sze piętro, pokój 110.

15 K . Dyrekcja

K o m u n i k a t
Izba Skarbowa w Lublinie komunikuje, że 

rozporządzeniem Ministra Skarbu z (lnia 
28.XII 1948 r. zostały ustalone w detalicznej 
sprzedaży, w opakowaniu sprzedawcy, na­
stępujące ceny soli za 1 kg.: sól szara 7 zł, 
sól biała kamienna 15 zł, sól biała warzona 
20 zł. Zakłady sprzedaży soli (hurtownie, de­
taliczne sklepy) obowiązane są bezwłocznie 
złożyć właściwemu Rejonowi Kontroli Ak­
cyzowej zgłoszenia w dwu egzemplarzach o 
zapasach soli, po,siadanych w dniu 31. XII. 
1948 roku.

Zgłoszenie zapasów ma zawierać dane co 
do ilości i rodzaju soli, imię, nazwisko i ad­
res właściciela oraz miejsce przechowywania 
zapasów.

Winni mezgłoszenia zapasów' soli zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności karno - 
skarbowej.

SKRADZIONO doku­
menty osobiste oraz kar 
tę rejestracyjną RKU 
Gdynia wydaną na ńa- 
:2wSsko Stępniak Zbig­
niew zamieszkały Gdy­
nia, Świętojańska 36.

7 G.

SZECINSKI Julian zgu 
bił legitymację służbo­
wą iwydaną przez In­
spektorat Szkoleniowy 
S. P., legitymację człon 
kowską PPS oraz zwol­
nienie z pracy. 11 G.

P R A C A
DOM Młodzieży ul. Gro 
dzka Nr 11, poszukuj* 
od zaraz intendentki z 
mieszkaniem na miej­
scu. Warunki przyjęcia 
do omówienia. 5 G

Ssiitralny Zarząd 
Energetyki

podaje do ogólnej wiadomości,
że na podstawie zarządzeniaMinlstra Przemysłu 1 Handlu z <*»<* 
20 grudnia 1948 r. obowiązują od dnia 1 stycznia 1949 r. nowa

TARYFY ELEKTRYCZNE
I. dla gospodarstw domowych: 0
1) miesięczna oplata stała 40 zł. od izby-
2) oplata za energię elektr. 10 zł. za kilowatogodziną 
D. dla lokali niemieszkalnych:
1) miesięczna oplata manipulacyjna (stała) 100 zł.
2) opłata za energię elektr.;
a> dla Instytucji, urzędów, przedsię­

biorstw państwowych, samorządo­
wych, sprzecznych itp. 15 zż. za kUowatogodemą

b> dla prywatnych: biur, warsztatów, 
sklepów itp. 30 zł. za kilowatogodcjlM

ni. ryczałtowa — obliczona według powyższych cen.
IV. dla oświetlenia nile:
a) bez wymiany żarówek
b) z wymianą żarówek
V. rolnicze: 
a) dwuczłonowa:
1) miesięczna opłata stała 
Z) opłata Z3 energię elektr. 
b> jednoczlonowa:
1) miesięczna oplata manipulacyjne (stała) 100 zt
2) oplata za energię eleatr. 20 zl. za kilowatogodzłnę

dla gospodarstw Indywidualnych. 
15 zł za kilowatogodziną 

dla gospodarstw państwowych, samo- .* 
rządowych l społecznych.

VI. dla drobnego, przemysłu I rzemiosła (do 25 kW moey
rozrachunkowej);
a) dwuczłonowa :
ł) miesięczna opłata słała 300 ii. od kilowata,
2> opłata za energię elektr. 7 zł. za kiłowatogodz.
b) Jednoczłonowa:
1) miesięczna opłata manipulacyjna (Stała) 150 zł.
2) opłata za energię elektr. 13 zł. za kllowatogodzlnę.

Opłaty dodatkowe (za przyłączenia liczników, kontrolę In­
stalacji Itp.);
a) Opłaty sa przyłączenie, ponowne przyłączenie łub prze'
pisanie licznika;
za licznik jednofazowy 100 ał.
aa licznik trójfazowy bez transl po­

miarowych 300 zł.
za licznik z transf pomiarowymi 

niskiego napięcia 1000 zi.
za licznik trójfazowy wysokiego na­

pięcia 5000 A
b) Opłata za trzydobową prolongatę

wyłączenia licznika przez montera50 A  
c> Opłaty za sprawdzenie instalacji na 

zgodność z obowiązującymi przepi­
sami:

oświetleniowe) 100 zł.
Siłowej 300 zł.

Szczegółowe przepisy taryfowe — w dyrekcjach zjednoczą*
Energetycznych 1 zakładach elektrycznych.

Zjednoczenie Energetyczne
« O kraura  L«t b e łs k ie g o

6,50 zł. za kilowatogodziną 
10 zł. za kilowatogodzln*

19 A  od hektara,
15 zł. za kilowatogo&tnę.
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IZIBKZISI
Placówka LK

Kiedy dziś w witrynach skle­
powych uderza nas taniość wie 
lu gotowych art. odzieżowych, 
jak popularne obecnie „kanadyj 
ki", płaszcze męskie i damskie, 
procliowniki itp. nie wiele osób 
zdaje sobie sprawę z tego, że 
towary te pochodzą w dużej 
części z „Przełomu*1, konfek­
cyjnej spółdzielni pracy, zorga­
nizowanej w dniu 1. X- ub. r. 
z inicjatywy miejscowego Od­
działu L. K. przy finansowej po 
mocy Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej. Mieści się ona we włas 
nym lokalu na drugim piętrze 
domu nr 37 przy ul. Mariana 
Buczka.

JEDNA ZMIANA JUŻ NIE 
AVYSTARCZA

W obecnej chwili spółdzielnia 
ta zatrudnia ogółem 114 osób, 
w czym tylko 3 mężczyzn. W 
wielkiej, czterookiennej praco­
wni turkoce 66 maszyn do szy­
cia i tyleż kobiecych głów por 
chylą się pilnie nad robotą. Na 
•produkcyjną część zakładu skła 
dają się nadto: sala krojcza, pra 
sowAlnia, warsztat mechanika 
i dwa magazyny. W pracowni 
maszyny są ustawione w trzy 
długie rzędy — dla sprawnego 
przekazywania roboty w taśmio 
wym systemie produkcji, stoso 
wanym przy wykonywaniu za­
mówień masowych. Oprócz ta 
kich zamówień, otrzymywanych 
z lubelskiego Oddziału Centrali 
Spółdzielni Pracy, „Przełom*1 
przyjmuje również wszelkie za 
mówienia prywatne, wchodzące 
w zakres krawieczczyzny. I na 
brak zamówień spółdzielnia by 
najmniej nie narzeka — jedna 
zmiana nie może już im podo­
łać.

im intft lii świata mw
„Przełom** rozrasta  się

K o m u n ik a t P Z P R
Członkowie byłych Kół Te­

renowych PPR i PPS Nr 2, 
Dzielnicy Śródmieście prosze­
ni są o przybycie na zebranie 
wyborcze w dniu 5 stycznia 
1949 r. Krakowskie Przedmie­
ście Nr 41.

Zebranie odbędzie się w 
świetlicy MK PZPR o godzi­
nie 17-tej.

Zarządy Kół

d l a  Św ia t a  p r a c y

„Przełom" szyje dosłownie 
wszystko — od bielizny począw 
szy, a skończywszy na toaletach 
wieczorowych, garniturach męs 
kich i płaszczach. Produkuje po 
nadto kołdry i... lalki. Te wyra 
bia się z odpadków krawieckich, 
sporządzając ' główki również 
na miejscu. Jako placówka spo­
łeczna — spółdzielnia „Prze- 
łom“ dostosowuje swą kalkula­
cję handlową do możliwości 
świata pracy. I tak koszula mę 
ska kosztuje tu dla tego rodzą 
ju klientów 700zł, szycie garni 
turu męskiego 5 tys. zł, płaszcza 
damskiego 4 do 5 tys., sukienki 
wełnianej 1500 — 1800 zł. Ro­
bota spółdzielni jest solidna i 
gustowna.

Niezadługo „Przełom** przej­
dzie na system pracy dwuzmia 
nowej, szkoląc obecnie na co­
dziennych kursach popołudnio­
wych 72 nowe siły krawieckie- 
Dalszy rozwój spółdzielni musi 
odbywać się już po linii wydzie 
lania odrębnych, usamodzielnio 
nych działów jak: odzieżowy,
konfekcji damskiej, męskiej, 
dziecinnej itd. a na to narazie 
nie ma miejsca. „Przydałby się 
choć drugi taki lokal jak ten, 
który mamy** — wzdycha kie­
rowniczka.

4 MTLIONY LEŻY 
W  MAGAZYNIE

W pełnym rozwinięciu swych 
możliwości produkcyjnych 
„Przełom** napotyka na pewne 
trudności, związane z rozprowa

dzeniem wytworzonych artyku­
łów odzieżowych. Zamówienia 
masowe są odbierane przez miej 
scowy oddział Centrali Spółd/.iel 
ni Pracy (która rozprowadza to 
war na poszczególne sklepy 
konfekcyjne) z 'opóźnieniem. To 
powoduje, że w magazynach 
„Przełomu*1 zlega dziś gotowych 
towarów na sumę 4 milionów 
zł, co oznacza około 700 tys. zł 
zamrożonej robocizny. W sku­
tek tego kierownictwo spół­
dzielni w obecnej chwili z trud­
nością zdobywa gotówkę na bie 
żące wypłaty. Uważa ono, że w 
rozprowadzaniu towaru najle­
piej pomogłoby otwarcie własne 
go sklepu „Przełomu**. Ale i w 
tym musi spółdzielni dopomóc 
również ta sama Centrala Spół­
dzielni Pracy.

Literaci lu b e lscy
w  P ł i r

W akcji organizowanej pod 
kierownictwem Wydziału Kultu­
ry  1 Sztuki Zarządu Miejskiego 
przy współpracy ze Zw. Litera­
tów 5 Klubem Literackim, a 
przy życzliwym współudziale 
OKZZ — odbędzie się drugi z 
kolei wieczór autorsko - dysku­
syjny pod hasłem: „Literaci dla 
świata pracy'* w Monopolu Tyto 
niiowym w dniu 14 stycznia o 
godz, 15-tej.

W wieczorze weźmie udział 
znana „Czwórka Lubelska'* pod 
kier. E. Kozłowskiego.

Akademia w UMCS
Z O K A Z J I  U R O D Z I N  
G e n e r a l i s s i m u s a  S t a l i n a
Ku uczczeniu rocznicy urodzin 

Generalissimusa Józefa Stalina od­
była się w dniu 30. XII. 48 r. w sa 
li Collegium Anatomicum Akade­
mia urządzona staraniem Koła 
UMCS T-wa Przyj. Polsko - Ra­
dzieckiej i Zw. Pracowników 
UMCS. Po powitaniu i zaznajomię 
niu obecnych z przebiegiem uro­
czystości prof. dr Romanowski po­
prosił do Prezydium przedstawicie­
li grona profesorskiego, pracowni-

s p o a r » s p o r t

Górkowska („Legia")
zdobywa mistrzostwo okręgu krakowskiego 
w  ten isie  sto ło w y m
Pierwsze w historii krakowskiego 

tenisa stołowego indywidualne mi­
strzostwa kobiet, z udziałem zawód 
nlczek: „CracovIl“, „Legii" i „Moś­
cie", zakończyły się zdobyciem tytu 
łu przez zawodniczkę „Legii" — 
Górkowską. Uzyskała ona w 8-miu 
grach — 8 zwycięstw i stosunek 
setów 16:1, oddając tylko jednego

seta zawodniczce „Cracovii“ — Kut- 
balance. Oprócz Górkowskiej w mi­
strzostwach wyróżniły się Bielecka 
(„Legia") oraz Wiśniewska („Moś- 
cice“). Najlensze ping-pongistki o- 
kręgu krako wskiego wezmą udział w 
w nachodzących mistrzostw ach Pol­
ski w Lublinie.

P R Z Y G O T O W A N I A
da łyżwiarskich mistrzostw Pilski
W Karpaczu trwają ożywione przy 

gotowania do Mistrzostw Łyżwiar­
skich Polski. Do obozu treningowe­
go, mieszczącego się w schronisku 
nad Małym Stawem, przybyli ju* 
pierwsi zawodnicy z mistrzem Pol­

ski Kalbarczykiem na czele. Prog­
ram Mistrzostw przewiduje w' 
dniach 15 i 16 stycznia br. jazdę szyb 
ką na Małym Stawie oraz konkoren 
cję w jeżdzie figurowej w Karpa-' 
czu na lodowisku obok tamy.

diii m iiraii
w role u 1 9 4 8

kawy referat, w którym ująwszy 
krótko biografię Generalissimusa 
Stalina, omówił w świetle faktów hi 
storycznych życzliwy zawsze stosu­
nek Generalissimusa Stalina do Po 
laków i Polski.

Rok 1948, był rokiem wspania­
łych sukcesów sportu radzieckie­
go. Ustanowiono 195 nowych re­
kordów ZSRR, w tym 13 rekor­
dów światowych. Sportowcy ra­
dzieccy odnieśli szereg zwycięstw 
za granicą.

Łyżwiarka Maria Isakowa i sza 
chista Michał Botwinnik zdobyli 
tytuły mistrzów świata. Szachi­
ści radzieccy triumfowali na tur­
niejach w Sztokholmie i Hadze. 
W tournee po Polsce lekkoatleci 
ZSRR zdobyli 62 pierwsze miej­
sca. 400 gimnastyków na Zjeżdzie 
Sokolskim w Pradze zademonstro 
wało najwyższy poziom ćwiczeń. 
Zawodnicy i zawodniczki piłki 
siatkowej i koszykowej, występu 
jąc w Polsce i Czechosłowacji, 
wygrali wszystkie spotkania.

Szczefólne sukcesy notują w ro 
ku 1948 strzelcy, kolarze i lekko­
atleci. Ci ostatni w dągu roku 
wnieśli 81 poprawek do tabeli re 
kordów Związku Radzieckiego. 
Na czoło wyników wybijają się

doskonałe rezultaty dyskobolki 
Niny Dumbadze i Hoino Lippa w 
dzieśęcioboju. Wyniki uzyskane 
przez strzelców ZSRR w wielu 
wypadkach przewyższają rekor­
dy światowe.

Rok 1948 był olbrzymim kro­
kiem w dalszym umasowieniu' 
kultury fizycznej w Związku Ra 
dzieckim. W organizowanych na 
olbrzymią skalę imprezach maso­
wych brały udział miliony mło­
dzieży płci obojga. W jednej tyl­
ko Republice Ukraińskiej w ma­
sowych zawodach uczestniczyło 
2.200 osób.

W roku 1948 odznakę sportową 
(G. T. O.) zdobyło ponad 1,5 mi­
liona młodzieży.

Sportowcy radzieccy mają do 
zanotowania jeszcze jeden olbrzy 
mi sukces. Dzięki wybitnej pomp 
cy sportowców w ubiegłym roku* 
powstało w Związku Radzieckim 
600 nowych stadionów i 30 tysię 
cy boisk sportowych.

Otwarcie wzorcowego sklepu mleczarskiego
przez Oddział Centrali Mieczarsko-Jajczarskiej

ZPhr?nin 7 w . Piekarzy
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Przem. 

Spoż' Sekcji Piekarzy w Lublinie, 
powiadamia swych czł. Zw., że Rocz 
ne Sprawozdawcze Walne Zebranie 
odbędzie się w dniu 9. I. 49 r. (nie­
dziela) o godz. 9-tej rano, w sań B. 
ul. Krak. Przedm. Nr. 29 t-sze pię­
tro.

Stawiennictwo obowiązkowe, pod 
rygorem organizacyjnym.

Bofiad dziś idziemy
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K I N A

BAŁTYK: „W pogoni za mężem" 
g. 15, 17, 19.

RIALTO: ..Nauczycielka wiejska" 
Pocz. 14.30, 17, 19.30

T E A T R Y '

TEATR MIEJSKI-
„Wesele Figara" godz. 19.30

TEATR MUZYCZNY:
„Wiktoria i jej huzar" 
g. 19.30

p.-eotowie Ratunkowe tel. 22-73 
Straż Pożarna fel. 08
Komenda Miasta M. 0 . let- 23-83

ków UMCS i członków Zarządu Ko 
ła T-wa Przyj. Polsko - Radziec­
kiej. Z kolei prorektor prof. dr Par­
nas wygłosił obszerny i bardzo cie

W dniu 2 stycznia odbyła słę w 
świetlicy Drożdżowni „Lublin** 
choinka noworoczna dla dzieci 
pracowników tego zakładu. Uro­
czystość zorganizowała sekcja 
kulturalno -  oświatowa przy u- 
dziale dyrekcji, Rady Zakładowej 
i Koła Partyjnego.

Krótki referat wygłosił „b. Ga 
jewski, a następnie odeę-ał ze-

Aktor -konfidentem
Dzisiaj w Sądzie Okręgowym 

w Lublinie odbędzie się proces 
znanego przedwojennego aktora 
lubelskiego Jana Orszy - Łuka- 
siewicza, oskarżonego o współpra 
cę z Gestapo. W procesie tym ja ­
ko świadkowie zeznawać będą ar 
tyś ci scenv Toatru Lubelskiego.

Wczoraj został uruchomiony w 
mieście naszym przy ul. Naruto­
wicza 13 wzorcowy sklep mle­
czarski.

spół świetlicowy pod kierownic­
twem ob. Iwanka sztukę pt. „Lis 
przechera".

Na zakończenie wieczoru wszy 
stkie dzieci otrzymały upominki.

Ogłoszenie Redakcji
Zgodnie z naszym ogłoszeniem,

. zamieszczonym w „Sztandarze 
Ludu" z dnia 24. XII. 48 r., nie- 

podjęte honorarium w kwocie zl 
4.000 przekazujemy na RTPD.

Redakcja

Wa R T P D
Zamiast życzeń^noworocznych Na­

czelny Dyrektor Zjednoczenia Ener­
getycznego w Lublinie ofiarowuje 
2000 zł.

Sklep jest urządzony według 
najnowszych wymogów higieny. 
Ściany wyłożone białymi kafel­
kami, lada sklepowa i meble po- 
lakierowane na biały kolor robią 
niezwykle schludne i miłe wraże 
nie.

W sklepie sprzedaje się mleko 
pełne (litr 36 zł), wszelkie prze­
twory mleczne (masło, sery, twa­
róg, śmietana itp.) oraz jaja. Da 
to możność szerokim rzeszom spo 
łeczeństwa zaopatrywania się w 
świeży i odpowiednio przechowy

Które odcinki
kar! żvwnośt^vych
Ml ‘BKS Mitom!

W pierwszej połowie stycznia zo­
staną zrealizowane odcinki kart 
żywnościowych na margarynę za 
miesiąc grudzień i listopad 1918 r.

Osoby, które do tej pory nie do­
brały margaryny, otrzymają ją w 
przyszłym tygodniu.

Również karty odzieżowe będą 
zrealizowane, ale tylko wyłącznie 
do dnia 6 bm. Po tym terminie 'ra ­
cą one swą wartość, a wszelkie ro- 

1 klamacje nie będą uwzględniane.

wany nabiał po cenach ustalo­
nych przez Komisję Cennikową.

Należy się spodziewać, że 
sklep wzorcowy należycie wywią 
że się ze swych zadań i będzie na 
prawdę świecił dobrym przykła­
dem.

Podobne sklepy powinny pow­
stać również w dzielnicach robot 
niczych.

SPROSTOWANIE
W związku z notatką w dzienniku 

„Sztandar Ludu" Nr. 3 z dnia 3 stycz 
nia 1949 r. pod tytułem „Leki dla 
najbiedniejszych" Okręgowa Izba 
Aptekarska w Lublinie prosi o spro 
stowanie że: nie Naczelna Izba Le­
karska przyznała bony na Pomoc Zi 
mową, lecz Naczelna Izba Aptekar­
ska na mocy postanowienia konferen 
cji w Prezydium Rady Ministrów w 
dniu 27 października 1948 r. oraz w 
porozumieniu z Prezydium CKOS, 
nadesłał bony na leki na Pomoc Zi­
mową dla aptek Okręgu Lubeiskie 
go na sumę zł. 1.200.000,—

Okręgowa Izba Aptekarska w Lu 
blinie rozdzielając bony, przyznała 
dla aptek lubelskich bony na sumę 
zł 304.000,— (od 6 do 36 tys. zł. w za 
leżności od wysokości obrotów) i 
Komitet Pomocy Zimowej w Lubli­
nie otrzyma bony na powyższą su­
mę od wszystkich aptek lubelskich

C h o in k a  n o w o ro c z n a
w Drożdżowni „Lublin"



TO  i OWOALEKSANDER DOWŻENKO

JAK STWORZYLIŚMY FILM 
„MM CM URI IM**

Na ekranach Związku Radzieckiego wyświetlany fest no­
wy kolorowy film „Miczurin'1. Twórcą filmu oraz autorem
scenariusza jest w yb itny  m istrz  radzieckiej sztuki film ow ej 
— Aleksander Dowżenko.

Oto co opowiada on o sw oje j pracy nad film em  „Miczurin".

Starałem się zawsze tworzyć 
filmy, które poruszały poważne 
zagadnienia społeczne, historyczne 
i naukowe. Swoją misję, jako ra­
dzieckiego art "Sty pojmuję przede 
wszystkim jako misję działacza 
społecznego.

Myśl filmu o Miczurinie zro­
dziła się we mnie już dawno, na 
kilka lat przed ostatnią wojną. 
Pierwszy szkic zrobiłem dosyć 
szybko. W postaci Miczurina, w 
jego znakomitych dziełach nau­
kowych o przekształcaniu przyro 
dy, odnajdywałem odbicie wielu 
moich własnych ukrytych myśli 
i dążeń.

Idea filmu o Miczurinie zrodzi 
ła się we mnie z głębokich prze­
słanek wewnętrznych. Ale jego 
szybkiej realizacji przeszkodziła 
wojna. Dopiero 2 lata temu przy 
stąpiłem do robienia zdjęć do te­
go filmu. W ciągu pracy nad „Mi 
ezurinem" cały nasz zespół mu­
siał przezwyciężać niezwykłe 
trudności, w szczególności jeśli 
chodzi o zdjęcia kolorowe. Kine­
matografia kolorowa jest jeszcze 
sztuką stosunkowo młodą i czę­
sto musieliśmy szukać nowych 
dróg. Postawiłem sobie za zada­
nie osiągnąć taki rodzaj kolorów, 
by film nie robił wrażenia malo­
wanego albo podbarwionego. Wy 
rzekłem się nie tylko jakiejkol­
wiek gry barw, tak charaktery­
stycznej dla amerykańskich fil­
mów kolorowych, a dążyłem prze 
de wszystkim do tego, by widz 
zapomniał o kolorach, by doznał 
on wrażenia, że film pokazuje 
mu życie takim, jakim ono jest. 
Większość zdjęć robiono z natu­
ry, w mieście gdzie żył Miczurin 
— byłym Kozłowi e, a obecnie no 
szącym imię wielkiego ogrod­
nika.

Rola Miczurina została powie­
rzona aktorowi Jarosławskiego 
Teatru Dramatycznego — Grygori 
Biełowowi. Gdy przywiozłem Bie

Iowa, ucharakteryzowanego na 
Miczurina do domu uczonego, to 
rodzina, przyjaciele i uczniowie 
zdumieni byli niezwykłym podo­
bieństwem.

Zupełnie zrozumiałe, że wiele 
uwagi poświęcono ostatniemu 
okresowi życia Iwana Miczurina, 
gdy po Wielkiej Rewolucji Listo 
padowej stworzono dla uczonego 
wszelkie warunki srzyjające jego 
pracy naukowej i praktycznej, a 
dzieło jego uzyskało uznanie ca­
łego narodu. Film pokazuje, jak 
ogromnie wiele uwagi okazywali 
wielkiemu uczonemu, twórcy pań 
stwa radzieckiego •— Lenin i Sta­
lin.

Z ogromnym zainteresowaniem 
śledził cały nasz twórczy zespół za 
dyskusją biologiczna, która toczy­
ła się latem 1948 r., w oitresie na 
szej pracy nad filmem. Wystąpię 
nie Łysenki 'i jego zwotenrrków 
nie tylko potwierdziły naszą wiarę 
w to, że tworzymy film, który 
jest potrzebny naszemu naro­
dowi, ale też wniosły wie’e nowe 
go w nasze pojęcie o samej po­
staci Miczurina.

Stojący na czele radzieckich 
agro-biologów — Trofim Łysenko 
— osobiście konsultował naszą 
pracę i poczynił cały szereg cen­
nych uwag.

Praca nad „Miczurinem" pogłę 
biła moje przekonanie, że sztuka 
filmowa — to sztuka wielkich my 
śli, wielkich idei społecznych. W 
filmach burżuazyjnych brak my­
śli często zastępuje się zamętem 
treściowym, nadmiarem ruchu i 
różnymi trickami filmowymi. Wy 
daje mi się, że film o Miczurinie, 
film, który porusza wielkie za­
gadnienia naukowe i ‘społeczne, 
nie stracił jednak niczego z zaso­
bów liryki, poezji i piękna. Połą­
czenie pierwiastka poetyckiego z 
naukowym wypływa zupełnie or­
ganicznie. Oba elementy dopełnia 
ją i wzbogacają się wzajemnie.

Papierosy bez popiciu
Czeskie Zakłady Tytoniowe pro- 

duknją papierosy, które nie pozo­
stawiają po spaleniu popiołu. Nad 
nowym gatunkiem papierosów pra- 
eowano od dłuższego czasu. Bibułka 
zawierająca domieszkę szklanego 
włókna tworzy rodzaj siatki, która 
pny spalaniu nie zatrzjpnnje popio­
łu. Wynalazek ten posiada stronę 
praktyczną, papieros nie plami po­
piołem obrania 1 nie grozi wypale­
niem dziury.

Ryby pną się
na drzewa

Pewien gatunek ryby, zamieszku­
jące! jeziora w południowej części 
Azji, pos!ada organizm przystosowa 
ny nie tylko do przebywania 1 poru 
szania się na ziemi w ciągu wielu 
godzin, a nawet dni, lecz również 
potrafi piąć się na drzewa. Niezrów 
nanym akrobatą jest również mał­
pa. Skoki 10-metrowe są dla niej 
zabawką. Z wierzchołka drzewa ska 
cze na gałąź położoną o 30 stóp ni­
żej. Gdy pod wpływem wstrząsu ga 
łąź ugina się silnie małpa wykorzy­
stuje ten moment do ponownego, 
równie potężnego skoku już w inne 
miejsce. Czasami pomaga sobie przy 
tym giętkim ogonem, którym przy­
czepia się do gałęzi. Potrafi się też 
wdrapać z błyskawiczną szybkością 
na każde drzewo.

------o----

Pif! nowego \n  siłowni
przeszły pomyślnie

W zakładach im. Baranowa (mia­
sto Omsk, Syberia) skonstruowano 
wiejską siłownię wodna nowego ty 
pu. Różni się ona od zwykłych tym, 
że przy jej zakładaniu nie trzeba 
wznosić kosztownych tam.

Beztamowa siłownia wodna jest 
niewielkim zespołem, który może z 
jednakowym powodzeniem praco­
wać na rzekach o szybkim i wol­
nym prądzie. Siłownia wodna może 
funkcjonować przez cały rok bez 
przerwy. Produkcja jej jest nieskom 
plikowana i tania.

Próby dokonane na rzece Irtysz 
dały pomyślne rezultaty.

Realizacja p’anu walki z posuchą
Od Uralu do stepów Ukrainy, 

od Morza Kaspijskiego do samej 
prawie stolicy ZSRR, Moskwy, 
prowadzi się obecnie niebywałą 
pod względem rozmiarów ofensy­
wę przeciwko posusze.

Gigantyczne roboty prowadzi 
się w obwodzie stalingradzkim, 
którego rolnictwo systematycznie 
nawiedzała posucha. W roku ubie 
głym zasądzono w obwodzie około 
3.000 ha nowych ochronnych pa­
sów leśnych. We wszystkich koł­
chozach kończy się czynności 
przedwstępne w celu wprowadzę 
nia płodozmianu polowo-łąkowe- 
go, zwiększa się produkcję nasion 
traw.

Dziesiątki tysięcy kołchoźni­
ków obwodu czkałowskiego bu­
dują na polach zielone bariery 
przeciwko suchym, palącym wia­
trom. Zasadzono leśne pasy na 
obszarze 3.400 ha, a więc więcej 
niż w ciągu ostatnich pięciu lat. 
W roku ubiegłym zasadzono w rę 
jonach stepowych i leśno-stepo- 
wych europejskiej części ZSRR 
ogółem 192.000 ha lasu.

Budowa systemu nawodnienia 
ma przebieg pomyślny. W rejonie 
grajworońskim obwodu kursklego

na brzegu rzeczki Grajworouka 
buduje się centralę wodną. Rzekę 
przegradza się tamą, wskutek cze 
go powstanie zbiornik wodny c 
powierzchni 200 ha. Urządzenia 
nawadniające pozwolą już w roku 
bieżącym na nawodnienie prze­
szło 30 000 ha gruntów kołchozo­
wych. W 47 kołchozach obwodu 
woroneżskiego buduje się w przy 
śpieszonym tempie nowe stawy, 
które dostarczą wilgoci dla zasie­
wów na obszarze wielu tysięcy 
hektarów. W obwodzie Kamie- 
niec-Podolskim zbudowano wzgię 
dnie odbudowano stawy o powie­
rzchni 850 ha.

Na Krymie, w obwodzie rostow 
skim i kilku innych utworzono 
już pierwsze ośrodki leśno-ochron 
ne. W roku bieżącym w Związku 
Radzieckim zostanie zorganizowa 
nych 58 takich ośrodków.

Ogromne terytorium o obsza­
rze 120 milionów ha stało się 
obecnie polem bitwy ludzi radziec 
kich z żywiołowymi siłami natu­
ry. Realizacja wielkiego progra­
mu przekształcenia przyrody uwol 
ni na zawsze rolnictwo radzieckie 
od groźby posuchy

•  H U M O R  ©
Dominikanin f Jezuita chcieli pa 

lić papierosy w czasie przechadzki 
po ogrodzie. Dlatego też, każdy do 
swoich władz, poszli prosić o poz­
wolenie

— Mnie nie pozwolili palić — żali 
się Dominikanin Jezuicie widząc go 
otoczonego kłębem dymu.

—A o coś prosił?
— Żeby mi pozwolili palić w cza 

rie rozmyślać.
— To ja  prosiłem — rzecze Jezu

ita z uśmiechem •— abym mógł roz 
myśląć w  czasie palenia papiero­
sów.

(Dikobraz)
•  •  *

Ludzie w Hiszpanii dzielą się na 
dwie grupy: jedni którzy nienawi­
dzą Franco, drudzy zaś, którzy mu 
szą trzymać gęby zamknięte.

(Dikobraz)
•  *  *

Do restauracji w Hodkouiczkach 
przybiegł zdyszany pan.

— Ale, ale — woła restaurator— 
musieliście pędzić jak pies gończy.

— Cóż to sobie znów pozwalacie, 
obraził się cudzoziemiec. Wypra­
szam sobie ten ton i porównanie 
mnie z psem. Po prostu nie do u- 
wierzenia co się teraz dzieje.

— Wybaczcie — przeprasza wła­
ściciel — ja tak nie myślałem, mi 
siałem tylko to, że jesteście spo­
cony jak prosię.

(Dikobraz',

i  O l / . . .

Sędzia: Hallo! Panowie i ja coi 
mam tutaj do powiedzenia...

i  r>)

— Oj, skonami... Nie wytrzymam!... Patrz pan, 
patrz pan na to straszydło!... Syn milionera!... Bez pas­
ka!... Połatany!... Cha -  cha -  cha!..:

— To ten chlopcik, któli znalazł pantomimę — poz­
nał Grek. — O dobli chlopcik! Tylko dziulek dużo.

— Oj, niechby choć pan nie śmieszył!... Dziurek 
dużo! Ale przecież on cały, to jedna dziura!

I natychmiast, jakby to nie on śmiał się przed 
chwilą, powiedział rzeczowo:

— No, przyjdź dzisiaj o piątej na próbę. Ale ubierz 
się jakoś!... Milioner!...

Artiomka wyszedł czerwony i zmieszany. Nie wie 
dział czego chciało mu się bardziej:'objąć Samarina czy 
łupnąć go kułakiem w brzuch, aby się nie śmiał.

Na piątą zebrało się na próbę kilkanaście osób. Przy 
szedł i Pepse. Był widocznie czymś zaniepokojony i ner­
wowo zwracał głowę w stronę każdego, kto zaczynał mó 
vić o pantomimie Uszy Artiomki płonęły. Łasi a _ siedzia­

ła obok i dodawała mu otuchy:
— Nie bój się, na pewno będzie dobrze.

Zza kotary ukazał się Samarin; czuć go było prze- 
palanką, ale do tego wszyscy przywykli.

— No, więc tak — powiedział siadając na stoliku 
pośrodku areny. — Możemy zaczynać? Wszyscy znają 
treść pantomimy? Nie? Słuchajcie Milioner Upton ma 
dwoje dzieci — Atlę i Johna. Wykrada je słynny pory­
wacz dzieci, Murzyn Dick Bycze Oko. Odważny i spryt­
ny chłopiec znalazł sposób, ażeby uciec, ale Dick dopę- 
dza dzieci i bije je okrutnie. Milioner zwrócił się o po­
moc do znakomitego detektywa Nata Pinkertona. Detek 
tyw znajduje zbrodniarza i uwalnia dzieci, a Dick ginie 
na fotelu elektrycznym... A więc zaczynamy. Obraz pierw 
szy John i Atla grają w tenis. Wnuku Szyszki, stań tu­
taj. Marie, stań naprzeciw. Zaczynajcie!

Zaraz potem Samarin zrywa się z miejsca i krzyczy 
przerażony:

— Stój! Stój i Co ty robisz! Co ty robisz?!
— Gram — odparł Artiomka zdetonowany.
— Grasz?! Ale w co grasz? W oo?
— No, w kości...

— W kości?! O, mój Boże! Ale gdzie żeś to widział, 
żeby dzieci milionerów amerykańskich grały w kości! 
W tenis, rozumiesz! barania głowo? w tenis, a nie w ko­
ści! W  kości grają dzieci szewców, a nie milionerów! 
Stań tutaj. Patrz, jak będę grać z Marie. Podbijesz pił­
kę. Marie odbija ją. Znowu podrzuca ją. Marie ziewnęła.

Ku zdziwieniu obecnych Artiomka naśladuje nieźle. 
Lasia klaszcze w dłonie i cieszy się:

— No, widzisz, widzisz! A nie mówiłem!
— Tak — przytakuje Samarin. — Dobrze. Zupei-,c 

inaczej. Prawidłowo. No, i w tym czasie Dick ze swymi 
wspólnikami przełazi przez ogrodzenie i chowa się w 
krzakach. Ogrodzenie tutaj. Krzaki tutaj. Pepse, właź!

Pepse wstaje, łyka ze wzburzeniem powietrze i zno 
wu siada.

— Co d? Jesteś niezdrów? — pyta Samarin.
Pepse chce odpowiedzieć, ale tylko przesuwa dłonią

po twarzy.
— No, cóż tobie?
Pepse wstaje, wzdycha i kieruje się w stronę „Ogro 

dzenia".
— Pijany — orzeka Samarin. — Albo się w kimś 

zakochał.
Próba tiągnie się dalej.
Ale co innego grać w tenis, a oo innego przedstawić 

maniery syna milionera amerykańskiego. Samarin wy­
myśla Artiomce od idiotów, od spłaszczonych żab, mówi, 
że jest głupi jak but. Włosy Artiomki zrobiły się mokre 
od wysiłków, ale z manier nic nie wychodziło. I nagle 
Artiomka wytarł sobie nos bez pomocy chusteczki. Na 
widok tego Samarina aż podrzuciło i zawołał z wściek- 
łośdą: •

— Precz! Precz z areny! Żeby mi tu śladu twego nie 
było! Zabiję!

Artiomka przerażony wpadł do stajni, gdzie stał koń 
cyrkowy „Róża". Ale Samarinowi „przeszło" i Artiomkę 
zawołano znów na arenę.

Gdy wreszde Samarin oświadczył, że „na dzisiaj 
starczy", Artiomka przedostał się do pokoju dziadka, po 
łożył się na tapczanie twarzą na dół i rozpłakał się. Od 
czasu, gdy umarł ojciec, nie płakał ani razu, a teraz łzy 
lały się z oczu i policzki jego stały się mokre. Łkał i wy 
cierał twarz i nie widział, że nad nim stoi Lasia i ża­
łośnie krzywi wargi. A potem, gdy zobaczył, powie­
dział:

;c. d. n.)
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